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Komunikat austrjacki.
Wifldań (B. K.) Urzędownie donoszą dnia 21 maja wieczór. Na froncie 

włoskim: Wczoraj ponawiał nieprzyjaciel w dalszym ciągu swoje ataki, które 
z całą gwałtownością kierował na nasze pozycje pomiędzy Vodice a Salcnnol 
Wszystkie wysiłki atakujących były nadaremne. Ani piędzi ziemi nie zdołali 
Włosi zyskać.

Przed południem rzucił nieprzyjaciel dwukrotnie całe masy wojsk swoich 
na Monte Santo. Pierwszy atak załamał się w naszym ogniu zanim się zdołał 
rozwinąć. W drugim ataku utorowali sobie Włosi drogę aż po klasztor Monte 
Santo, gdzie się znajdowały rowy zniszczone przez nasz ogień huraganowy. 
Kontratak na bagnety, wykonany przez naszą dzielną marburską obronę krajową 
wyrzucił z powrotem nieprzyjaciół. Wieczorem, wyrzekłszy się uprzedniego 
przygotowania artyleryjskiego, przeszli Włosi do potężnego ataku, który tym 
razem skierowali na cały odcinek Vodice-Monte Santo, Koło Vodice udało się 
szturmującym kolumnom wśród najkrwawszych strat wdrapać się na wierzcho­
łek góry. Ale wypróbowany w ogniu 41-y pułk piechoty rzucił się na mającego 
liczebną przewagę przeciwnika i po walce pierś o pierś zmusił go do ucieczki.

Wszystkie dywizje włoskie, które zostały skierowane na Monte Santo zo­
stały już naszym ogniem rozpędzone i zmuszone wrócić do swoich rowów.

Z wczorajszej walki przyprowadziliśmy ponad 220 jeńców i 4 karabiny 
maszynowe. Nasi lotnicy zestrzelili w walkach powietrznych 5 włoskich sa­
molotów.

Komunikat niemiecki do zamknięcia dziennika nie nadszedł.

Rada robotników ma zaufanie do 
nowego rządu.

Petersburg. (B. Reut.). Pet. Ag. Tel. 
Rada robotników i żołnierzy na plenar­
nym posiedzeniu jednogłośnie powzięła 
uchwałę, wyrażającą nowemu rządowi 
pełne zaufanie Rady. Ministrowie, któ • 
rzv przybyli na to posiedzenie, byli 
przedmiotem ożywionych owacji.

Nowe ministerja.
Petersburg. (B. Reut.) Doniesienie: 

Pet. Ag. Tel : Rząd tymczasowy zarzą; 
dził utworzenie nowych ministerjów- 
poczty i telegrafu, pracy oraz publiczne­
go niesienia pomocy.

Kierenskij jako minister wojny
Petersburg. (B, Reut). Minister woj­

ny Kierenskij przyjął korespondentów 
dzienników z Moskwy i Petersburga i 
oświadczył im, że uda się niebawem na 
front. Jest on przekonany, że za po­
wrotem uda mu się rozwiać pesymisty­
czny nastrój społeczeństwa, który teraz, 
wszystkich ogarniając, wcisnął się nawet 
dc kół militarnych oraz do całej armji 
rosyjskiej. Minister dodał do tego, że 
nie wątpi on, iż wolna armja rosyjska 
spełni swój obowiązek względem ojczy­
zny oraz, że nawzajem ta ostatnia ze 
swej atrony wszystko możliwe uczyni, 
aby pomóc armji materjalnie i moral­
nie.

Zemsta ludu.
Kolonja. (B. Reut ). „Kblnische Ztg.“ 

dowiaduje się drogą okólną z Petersbur 
ga, że w jednym z kanałów petersbur­
skich znaleziono trupa gen. Dublickiego, 
dyrektora zakładów putiłowskicb. Znikł 
on w pierwszych dniach rewolucji i jak 

się okazało, tłum wrzucił go do kanału 
w chwili, gdy po aresztowaniu prowa 
dzony był do gmachu Dumy.

Polski Komitet na Rusi
Petersburg. Liczba Polaków na Ru­

si przekracza miljon. W samym kijo- 
wie liczą przeszło i5o.ooo Polaków. 
Polski Komitet wykonawczy, który do­
tąd stanowi główną reprezentację Pola­
ków na Rusi, staną! na tern stanowisku, 
że Polacy nie są żywiołem napływowym 
ani kolonistami, ale odwiecznymi miesz 
kańcami kraju i mają prawo na równi z 
innymi narodowościami do pełnego na­
rodowego, kulturalnego i ekonomiczne­
go rozwoju i do zupełnego językowego 
uprawnienia. Z tych przyczyn Polski 
Komitet na Rusi żąda polskiej autono- 
mji na Rusi.

Konferencja w Sztokholmie.
„Dagens Nyheter* dowiaduje się: Po­

rządki dzienne konferencji sztokholm­
skiej są już ustalone. Dziennik zapew­
nia, iż w najbliższych dniach wyjdą na 
jaw rzeczy, które—mówiąc łagodnie — 
sensacyjny sposób zdemotują przywód­
ców aogialskiej socjalno-demokratycz- 
nej Lderacji. Hundmann agituje prze­
ciw konfermcji sztokholmskiej, którą 
nazywa „niemiecką pułapką*.

7 miljonów zabitych.
Wiedeń. „Arbztg,* podaje na podsta­

wie studjów znanego kopenbagskiego 
Tow. badania skutków wojny, następu­
jące minimalne cyfry, wyrażające bi­
lans wojny w ciągu trzech lat trwania.

Pożyczki wojenne 350 miljardów.
Zabitych i rannych 24 miljony. 
Samych zabitych 7 miljonów. 
Inwalidów 5 miljonów.

Kolo Polskiej Wieflniii.
Kolo Polskie w Wiedniu przeszło do 

opozycji. Wszystkie dzienniki austria­
ckie słusznie twierdzą, że opozycja Po­
laków jest istotnie groźną dla prac, 
mającego się zebrać po raz pierwszy 
w czasie wojny austrjackiego parla­
mentu.

Gdzie źródło tej solidarności Koła i 
jedności posłów polskich, jeśli idzie o 
tę potężną manifestację ^opozycyjną 
wobec rządu?

Jeśli naród jakiś jest nierozwinięty 
i niezróżniczkowany, to silą konieczno­
ści posłowie tak ukształtowanego naro­
du muszą stworzyć tylko jedną partję 
polityczną i społeczną, gdyż inaczej, 
nie zdołaliby skutecznie bronić swych 
interesów, ani wpływać na kształtowa­
nie się życia prawno-państwowego.

Jeśli naród znajduje się w groźnem 
niebezpieczeństwie, a jest rozwinięty i 
stanowo zróżniczkowany, wtedy wszyst­
kie partje powinny się złączyć ku o- 
brome zagrożonego w swych prt.wach 
narodu. Pierwszego warunku u Pola­
ków niema. Naród polski jest zróż­
niczkowany na wieś i miasto, na klasę 
posiadającą i proletarjat, na wielką i 
małą własność rolną.

Z tej przyczyny ' zupełnie słusznie 
instaieją u uas w życiu polnyczuem 
partje i co już jest mniej pożądanem, 
partje, które walczą nie o swoje prze­
konania, ale się poprostu z całym za­
pałem ogryzają, ku uciesze wrogów. 
Robią zaś to wszystko często tak o- 
hyduie, że siedzenie priypadkowe w 
jednym Klubie przeciwuików politycz­
nych, nawet przy uajbardzioj rzeczo­
wych dyskusjach doprowadza do naj­
zwyklejszych awantur i obelg wzajem­
nych, kończących się poza klubom in­
trygami.

A jak jest z drugim warunkiem? je­
żeli narodowi grozi niebezpieczeństwo? 
Wtedy powinna zniknąć wszelka różni­
ca i wszystkich powinna związać jed­
ność. Wtedy znikają statuty i cały 
balast zbudowanej uprzednio formalno­
ści, obliczonej na utrzymanie karnej 
równowagi i odpowiedzialności, a dzia­
ła tylko nacisk potężny opinji publicz­
nej, Który przeobraża wszystkich i do­
prowadza wolę wszystkich do wspólne­
go mianownika.

Kiedy w Austrji szło o szkolę polską 
na Śląsku,—a w Brusicch o ustawę wy­
właszczającą, wtedy nieprzejednani na­
wet socjaliści stanęli solidarnie i wal­
czyli wspólnie z przeciwnikami poli­
tycznymi o prawa swego narodu. Trze­
ba im przyznać, że także w obliczu in­
nych niebezpieczeństw, jakie spaść mia 
ły na naród, oni ujmowali się z równą
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sili], i gwałtownością za krzywdzony lu­
dnością i migracyjny, oni także Stalina 
straży prawa asylu dla rodaków z Kró­
lestwa, chroniących swe głowy w Ga­
licji.

Kiedy szło' o kanały, — radzili rów- 
rtież wspólnie z Kołem polakiem.

Obecnie zaszedł w życiu wewnętrz- 
neia Kola polskiego w Austrji moment 
niesłychanie ważny, dotąd niebywały! 
Wszyscy posłowie do jakiejkolwiek 
grupy politycznejby należeli, sprowa­
dzili wolę swoją do wspólnego miano­
wnika i przeszli do opozycji przeciw 
rządowi.

Bo zaistniał ten drugi moment dla 
narodu; groźne niebezpieczeństwo!,..

Koło pdskie, w uchwalonym przez 
siebie wniosku, uzasadniającym przy­
czyny swego opozycyjnego wobec rzą­
du stanowiska, podkreśla: „tak w spra­
wach dotyczących ogólnej polityki pol­
skiej, jak i w najważniejszych spra­
wach krajowych Kolo polskie spotykało 
się przez cały czas trwania wojny z o 
bojętnością i z bezczynnością rządu. Po­
nieważ zachowanie się władz i nadal 
nie uwzględnia interesów kraju i utrwa­
la się rządzenie krajem bez współdzia­
łania Polaków, Koło polskie oświadcza, 
że nie będzie rządu popierało".

Podane przez Koło polskie przyczy­
ny, jeśli je przejtzymy do głębi, po­
zwalają zobaczyć leżące na dnie, a gro­
żące narodowi niebezpieczeństwo. Nie 
dziwnego, że męska i. pełna godności 
postawa reprezentacji parlamentarnej 
polskiej w Austrji, u a nowo ożywiła 
zaufanie narodu w jego dobrą wolę i 
twórczą silę. W czasie, w którym 
wojna światowa ua przyszłość zagwa­
rantowała nieskrępowany rozwój zasa­
dzie narodowościowej, podane przez 
Koło przyczyny, w zupełności wyjaśuia- 
ją nawet nieobeznauym z polityką, i 
grozę niebezpieczeństwa narodowego i 
potrzebę polskiej opozycji wobec rządu.

(Fors).

Postulaty włościan 
radomskich.

W ubiegłą niedzielę odbyło się w 
sali „Klubu Narodowego" zgromadzenie 
włością >-wyborców do Rady Narodo­
wej Zjechało się przeszło ą5o włościan, 
by wysłuchać sprawozdania z ostatniego 
zjazdu Rady Narodowej.

Do prezydium zebrania powołano: na 
przewodniczącego p, Augustyniaka, wój­
ta z Wolanowa, na asesoiów: Rychli­
ckiego, Ostrowskiego, Dziocha, Puka­
ckiego, Majewskiego, Szczawińskiego.

Po ukonstytuowaniu prezydjum p. 
Szczawiński zdał sprawozdanie ze zjazdu 
R. Al, poczem p Wigura wygłosił re­
ferat o ogólnem położeniu sprawy pol­
skiej. A dyskusji nad zgłoszonemi przez 
p. Wigurę rezolucjami zabierali glos pp. 
Szczawiński, Majewski, Biernacki, Mro­
ziewicz, Pękacki, poczem uchwalono na­
stępujące postulaty:

Zebrani na wiecu włościańskim w Ra­
domiu w dniu 20 maja 1917 roku prze­
dstawiciele wszystkich gmin pow. Ra­
domskiego, w liczbie ą5o (czterysta pięć­
dziesięciu), jednogłośnie uchwalili nastę­
pującą rezolucję:

I. Żądamy bezzwłocznego powołania
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Regenta w osobie Arcyksięcia Stefana 
Karola z Żywca.

II — Utworzenia przez Regenta 
Rządu Polskiego i ministerjów polskich, 
któreby bezzwłocznie rozpoczęły swoją 
działalność.

II. Utworzenia armji polskiej, która 
musi podlegać Regentowi oraz rządowi 
polskiemu.

IV. Zwołania Sejmu Polskiego w 
Warszawie, na podstawie demokratycz­
nej ustawy wyborcze), który to Sejm 
określi ostateczną formę ustroju państwa 
Polskiego.

V. Zniesienia granic okupacyjnych i 
zaprowadzenia jednolitej administracji 
polskiej w calem Królestwie Polskiem.

VI. Traktowania Królestwa Polskie­
go, jak Państwa Niepodległego, a lud- 
noś:i jego, jako wolnej 1 niepodległej 
a nie ujarzmionej i podbitej.

VII. Zaprzestania wszelkich rekwizy­
cji, wobec rozpaczliwej sytuacji w kra­
ju.

VIII. Wolnego handlu artykułami 
spożywczymi.

IX. Zakazu wyrębu lasów. *
X. Zmiany personelu żandarmerji i 

wykluczenie żandarmów niepolskiej na­
rodowości.

Uchwałę powyższą mają obowiązek w 
czasie najbliższym przedstawić osobiście 

‘ J. E. hr. Szeptyckiemu w Lublinie pa­
nowie wydelegowani przez zebranie: p. 
Doliński Roman z Zachatki gm. Potwo­
rów, p. Augustyniak Walenty, wójt gm. 
Wolanów, p. Pękacki Stanisław z Bia- 
łobrzeg, p. Rychlicki Piotr ze Skarysze­
wa i p. Szczawiński Roman z Biało- 
brzeg.

W dalszym ciągu obrad wysłuchali 
zgromadzeni referatu p. Biernackiego o 
położeniu gospodarczem powiatu radom­
skiego, poczem p. Wigura, przedstawi­
wszy ciężkie położenie aprowizacyjne 
miast i ludności robotniczej, zwrócił się 
do-zgromadzonych z gorącem wezwa 
liem o pomoc dla biednei ludności mia­
sta Radomia. W dyskusji, jaka się w tej 
sprawie wyłoniła, z całą serdecznością 
oświadczali włościanie gotowość ofiary 
na rzecz nędzy radomskiej.

Po szeregu informacj, jakich udzie­
lono zgromadzonym, przewodniczący p. 
Augustyniak zamknął zgromadzenie, dzię­
kując uczestnikom za liczny udział w 
obradach.

*• •
W punkcie porządku dziennego: 

wnioski i interpelacje — zgłoszono 
wniosek:

„My niżej podpisani przedstawiciele 
organizacji gminnych Zjednoczenia Lu­
dowego i Stronictwa Ludowego pow. 
Radomskiego, zebrani w ilości ą5o osób, 
w charakterze wyborców do Rady Na­
rodowe) na zgromadzeniu w dniu 20 
maja r. b , oburzeni do głębi umieszczę 
niem w Jfi 53 „Głosu Radomskiego" 
notatek od Redakcji „W imieniu dobra 
publicznego", 1 „Wybory", icstawienie 
których stara się zdyskredytować człon­
ka Rady Narodowej, p. Jana W gurę, 
wyrażając mu votum ufności, zgłaszamy 
jaknajenergiczniejszy protest przeciwko 
tego rodzaju wyzyskiwaniu organu pra­
sy polskiej do załatwiania porachunków 
osobistych".

Wniosek ów zgłoszony przez Romana 
Szczawińskiego , został przyjęty przez 
aklamację.
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Chwila wyczekiwania.
Rozstrzygnięcia spraw n ijbardziej nie­

pokojących umysły i serca polskie ocze­
kuje naród polski w dniu dzisiejszym 
lub jutrzejszym.

Na ostatniem posiedzeniu Rady Stanu 
odczytał bar. Konopka deklarację, która 
zbudowała pomost do porozumienia z 
władzami okupacyjnemi. Temsamem, 
wzmocnione zostało stanowisko Rady 
Stanu, która obecnie stoi w przededniu 
przyjęcia pewnych agend rządu. Rada 
Stanu, ta pierwsza od lat dziesiątków 
prawowita władza narodu, stanie się 
obecnie władzą realną, uposażoną we 
wszystkie a'trvbuta niezbędnie po­
trzebne' do legalnego wykonywania 
wszystkich dziedziń życia prawno-pań- 
stwowego, oraz do zniewolenia do po­
słuchu karnego wszystkich obywateli 
p' ństwa polskiego.

Wobec' tego przycichły wszystkie 
starcia partyjne i nieporozumienia i cały 
naród skupił się w oczekiwaniu 'ego, 
co ma przynieść dzień najbliższy.

Idzie tym razem o wszystko Dlate­
go przychodzi u nas zwolna do konso­
lidacji, pewnie że nie w przekonaniach 
politycznych, tylko do konsolidacji 
w dążeniu do zdobycia tych zobo­
wiązań, jakie zaciążyły na mocarstwach 
centralnych od 5 listopada 1916 r., a 
które dotąd nie zostały wobec narodu 
polskiego wypełnione.

Wezwanie ks. Arcybiskupa warszaw­
skiego na tym gruncie postawiło sprawę 
i jest nadzieja, że wszystkie partje poli­
tyczne na tym gruncie ostatecznie sta­
ną. Ta jedność, ria którą się stronni­
ctwa już w zasadzie zgodziły ma wielkie 
znaczenie w dniu, w którym cały naród 
oczekuje decyzji mocarstw centralnych, 
którą za pośrednictwem swych Komisa­
rzy przedłoży Radzie Stanu. F.

Rosyjski zamęt
Pisaliśmy już niejednokrotnie na tym 

miejscu o zatargach, jakie istnieją w 
Rosji między Tymczasowym Rządem, 
a Radą Delegatów robotniczych. 
Wskazywaliśmy na różnice progra­
mowe tych dwu władz rosyjskich i na 
ich wzajemną nieufność, hamowaną jeno 
powagą sytuacji wojennej. Mimo to, 
wybuchy, jakie się od czasu do 
czasu powtarzają na ulicach Peter­
sburga, a zwracane są przeciw Tym­
czasowemu Rządowi, świadczą dobitnie 
o fieustannym wrzeniu i o ostrych róż­
nicach między dwoma władzami-naro­
du rosyjskiego. Aby zgodnie z.prawdą 
przedstawić ów zamęt rosyjski, przyta­
czamy poniżej o tej sprawie artykuł 
„Dziennika Kijowskiego":

Pisze on:
„W rewolucji nad Newą odegrała Du 

ma rolę, aczkolwiek doniosłą, to jednak 
tylko pomocniczą. W chwili, gdy na- 
ulicach Petersburga lała się krew stru­
mieniem, Duma nie wied; iała w gruncie 
rzeczy, co jej czynić należy. Dziejopi­
sarze „dni petersburskich" twierdzą, że 
Rodzianko przez długie godziny trwał 
w ciężkiej walce wewnętrznej, nie de 
cydując się na przyjęcie odpowiedzial-

nych tendencji socjalnych, o zakroju ko- 
munistyczno - anarchicznym, wewnątrz 
kraju. Rada Robotnicza zaś świadomie 
prze do pokoju, aby skupić siły robot­
nicze do ustalenia swych celów republi­
kańsko socjalnych. Wobec tak rozbież­
nych tendencji walka owych prądów 
zakończyć się może krwawą rozprawą 
na ulicach Petersburga. st. m.

nej historycznej roli prezesa Kom tetu 
wykonawczego Dumy. Gdy się wresz 
cie zdecydował, Komitet wykonawczy 
działać począł z podzivyu godną sprę­
żystością, pochwyciwszy w swe ręce 
władzę. Ale Komitet wykonawczy, a 
potem i Rząd Tyczasowy nie mógł już 
posiąść całej pełni władzy, ponieważ nie 
był właściwym sprawcą olbrzymiego 
przewrotu. Rzecz najważniejsza już się 
przedtem stała. Proletarjat wspólnie z 
wojskiem zorganizował się w okamgnie­
niu i oto równocześnie z Dumą i jej 
rządem wystąpiła Rada Delegatów Ro­
botniczych i Żołnierskich. W gruncie 
rzeczy silniejsze posiadają od Rządu 
Tymczasowego wpływy 1 większą w 
oczach mas powagę. Rada siała się w 
rzeczywistości drugim rządem i oto zna 
leźliśmy się wobec faktu istnienia dwóch 
władz naczelnych w Rosji. Rząd Tym­
czasowy znajduje się pod jawną presją 
Rady Delegatów i bez jej zgody dzia­
łalność tego rządu jest w gruncie rzeczy 
uniemożliwiona, Proletarjat rozszerza 
swą org nizację po calem państwie i dą­
ży do tworzenia we wszystkich wię­
kszych skupieniach ludności miejskiej i 
fabrycznej rad na wzór petersburskiej".

„Dziennik Kijowski" notuje w dal­
szym ciągu swego artykułu z wdzięcz­
nością fakt, że Rada Delegatów Robo­
tniczych i Żołnierskich w Petersburgu 
uznała pierwsza w Rosji niepodległość 
Polski; mimo to jednak wyraża obawę, 
że podwójny rząd w Rosji jest rzeczą 
niebezpieczną. Dalszego rozwoju wy­
padków w Rosji nikt skutkiem tego 
przewidzieć nie potrafi. Bardzo być 
może, że Rada znajdzie przeciwwagę w 
organizujących się misach włościańskich. 
Wiele zależeć też będzie od ruchów 
narodowościowych, przedewsżystkicm od 
ruchu ukraińskiego, a także i od wy­
padków na frontach. Tam się rozstrzy 
gnie los rewolucji rosyjskiej".

P'wyższą relację „Dziennika Kijów- 
wskiego" trzeba uzupełnić znanemi nam 
już faktami.

Wiemy bowiem, iż najostrzejszy za­
targ między Tymrzasowem Rządem, a 
Radą Delegatów Robotniczych nastąpił 
na skutek enuncjacji Mi luko w a o celach 
wojennych Rosji. Pod presją Rady Ro­
botniczej Tymczasowy rząd, w przeci­
wieństwie do pierwsrzycb wynurzeń Mi- 
lukowa, oświadczył, iż Rosja wyrzeka 
się aneksji 1 kontrybucji. Mimo to, Mi- 
lukow dn. 3 maja pozwolił sobie na 
deklarację, ignorującą zupełnie po­
przednie oświadczenia Tymczasowego 
Rządu i Rady Robotnicze). Z tego po 
wodu doszło w Petersburgu do rozru­
chów, podczas których, jak telegramy 
donosiły, rzucono się na automobil Mi- 
lukowa i przez parę godzin ministra 
spraw wewnętrznych zatrzymano. Pod 
wpływem tych zaburzeń, które doszły 
do b. silnego napięcia, Milukow znówuż 
został zdesawuowanv. Na sautek presji 
Rady Robotniczej Tymczasowy Rząd 
przez nową enuncjecje zaprzeczył dekla 
racji Milukowa.

Po tej porażce Miluicow podał się 
do dymisji, stwierdzając tym krokiem 
wzrost dążeń pokojowych w Rosji. Na 
tym bowiem tle przedewszystkiem roz­
grywa się walka między większością 
Tymczasowego Rządu a Radą Robotni­
czą. Być może, iż kadeci i październi- 
kowcy przez tendencje wojenne chcą 
odsunąć myśl narodu rosyjskiego od sil 

W dzienniku naszym poruszyliśmy 
niedaw.o jedną z najżywatniejszych 
spraw polskich, bo sprawę miłosierdzia 
nad opuszczonemi, biednemi dziećmi 
polskiemu Rzucona myśl zaczyna się 
urzeczywistniać. Oto Liga Kobiet P. W. 
w Radomiu, poświęciła całą ewoją tro­
skę ofiarną dzieciom z rodzin Legioni­
stów. Wychodząc z założenia, że dla 
naszej lepszej przyszłości tuusimy wy­
chować zdrowe młode pokolenie, że u- 
bytek -w dzieciach, to ubytek sił roz­
wojowych przyszłej Ojczyzny, że chora, 
młodzież, to przyszły balast narodu — 
Liga Kobiet w Radomiu postanowiła 
utworzyć kolonję dla dzieci z rodzin 
Legjonistów w Jedlni.

Przez podjętą akcję daje Liga Ko­
biet w Radomiu dowód tylko zrozu­
mienia taj prawdy, że kochamy przy­
szłość naszą narodową o tyle, ode u- 
kochamy czynnie dzieci nasze — ale 
równocześnie daje Liga dowod wdzięcz­
ności wobec żołnierza polskiego, które­
go sercem i dobrą wolą pragmo zastą­
pić w rodzinie w chwili, kiedy ten żoł­
nierz polski płaci podatek z własnej 
krwi, za cenę której ma powstać nowe 
życie w wolnej Ojczyźnie.

Inicjatywę Koła radomskiego Ligi 
poprą zapewne wszystkie Kola ziemi 
radomskiej, by swą współpracą umo­
żliwić dokonanie tego dzieła.

Kolonja dl i dzieci z rodzin Legjo­
nistów stworzona wspólnemi siłami 
wszystkich Kół Ligi Kobiet P. W. zie­
mi radomskiej, zawsze świadczyć bę­
dzie, ześmy wypełnili jedno z najkar- 
dynalniejszyoh naszych przykazań na­
rodowych: ratować dziecko, 1 atować w 
nim i przez nie przyszłość narodową.

** *
O zwolnienie jeńców do robót 

polnych.
Akcję, mającą na celu doniosłe zna 

ozenie podjęła Liga Kobiet P, W. w 
Radomiu; stworzyła organizację stałą, 
której zadaniem jest starać się o

zwolnienie do robót polnych tych Po­
laków, którzy dotąt znajdują się w 0- 
bozacli jeńców w Niemczech lub w 
Austrji.

insii b uizysiłe pukolenie.

Z M 1 A S T A.
Kalendarzyk. Zżziś: Wtorek 22 maja. 

Julji 1’. M. i Heleny P.
Wseh. sł. g. 3 m. 59 r. Zach, g. 7 111. 54.
— Bursa dla aaminarzystok i Semi- 

narjum żeńskie. Lokal bursy dla Semiiia 
rzystek mieście się będzie przy ulicy Ska­
ryszewskiej Nr. 7. Nad lokalem tym za­
wieszono już szyld ładny. Kolo Ziemienek 
„Przyszłość11, które organizuje bursę, pro­
wadzić będzie od przyszłego roku szkolne­
go Semiuarjum żeńskie. Istniojąee Semi- 
uarjum koedukacyjne przekształci się ńa 
Seminarjum męskie.

— Pauperstwo. Mieszkańcy między „ 
przejazdem Skaryszewskim i Lubelskim 
obserwują codziennie niemal następujące 
sceny: gdy pociąg towarowy idzie w kięV 
runku Dęblina, szajka pauprów rzuca się 
na wagon z węglem i wyrzuca węgiel z 
wagonu. Dzieje się to w biegu pociągu, 
tak źe pauprzy narażeni są ua najgorsze 
skutki. Prośby konduktorów i żołnierzy nie 
pomagają: pieniądze, któro otrzymują od 
niesumiennych handlarzy za skradziony 
węgiel,, ptfliają pauprów do takich czynów, 
są oni tylko smialemi wykonawcami tych, 
którzy w teu sposób chcą robie iuteresy

— Przyjazd Neczelnege Komendanta 
Związku Harcerstwa Polskiego w Ra­
domiu. Ksiądz Manrsbergei, naczelny Ko­
mendant Związku Harcerstwa Polskiego 
zjeżdża do Radomia czynić przegląd miej­
scowych drużyn skautowych.

— Wieści od uchodźców Sterto Or- 
licka zawiadamia Kruszyńskich w U- 
strowcu, gub. radomskiej Wszyscy .my 
zdrowi. Józio ua dawnej posadzie, Ka- 
rnilja i Stach w Kijowie, Władzio w 
wojsku, Marylka w Tambowie na posa­
dzie, dzieci w szkołach „Gazeta Ra­
dl niska" proszona jest o przedruk.

Antoni i Stanisław Wojcierowscy z 
Sopinbanka, kijowsk. gub., zawiadamia­
ją rodziców Korkowskich i Tokarskich 
ze Stąporkowa, że jesteśmy zdrowi, 
powodzi nam się dobrze. Antoś awan­
sował, Toaiek zdrowy. Czesław żyje, 
prosimy o wiadomość.

Klomby i trawniki. Mimo corocznych 
wezwań do szano ania klombów i 
trawników, można codziennie niemal 
zauważyć, iż dzieci nie pilnowane na­
leżycie biegają po trawnikach w parku 
i niszczą klomby. Nieliczna obsługa w 
parku nie podoła swym zadaniom, jeśli 
opiekunki bawiących się dzieci nie 
będą zwracać na ich zabawę uwagi.

St. Brzozowski i M. J. Szmorliński
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— Ajentura warszawskiego tow. ube­
zpieczeń od ognia w Radomiu ul Lu 
belske 33. Ajenci Tow. Ubezp. otrzy­
mali od Zarządu Warszawskiego Tow. 
Ubezpieczeń od ognia nowy okólnik, w 
którym Zarząd ten zawiadamia, iż z roz­
porządzenia władz okupacyjnych nie­
mieckich zabroniono Reprezentacjom 
Tow. Rosyjskich, operujących dotych­
czas na terenie Królestwa Polskiego, od 
d 25 kwietnia r b. przyjmowania 
nowych i odnawiania upływających ube­
zpieczeń od ognia, kradzieży z włama­
niem, szyb i transportów.

Wobec powyższego rozporządzenia 
będą mogły wyłącznie być tylko czynne 
Tow. Ubezp. krajowe, reprezentacje któ 
rych posiadamy i w Radomiu.

— Z kroniki żałobnej. W Solcu kura­
cyjnym rozstała się z tym światem ś. p. 
Eugenja Daniswgka, dawna długoletnia 
mieszkanka Radomia i okolic. Sędziwa 
matrona była postacią znaną i kochaną 
zarówno przez włościan ze swego majątku, 
Golędzina pod Radomiem, jak i przez ubo­
gą iudoość miasta i wyehowańców insty­
tucji dobroczynnych, których była przez 
długie lata opiekunką

Wiadomość o zgonie spowodowanym 
piornnującem zapaleniem płuc, wywołała 
głęboki żal zarówno w kołach towarzyskich, 
w których żyła tradyeja gościnnego domu 
pp. Dauiewskicb, jak i wśród licznych 
ubogich, którzy nigdy bez pomocy i po­
ciechy od drzwi zacnej obywatelki nie od­
chodzili.

Z ziemi Radomskiej.
Wolanów. Korespondent naszej Gaiety 

donosi nam: W miasteczku naszym dnia 
6 maja odbył się obchód ku uczczenia 
Konstytucji 3 maja 1791 roku. Po sole ■ 
nym nabożeństwie pechód wyruszył pod 

. krzyż, ufundowany na pamiątkę święce­
nia rocznicy. Pod krzyżem wygłosił mo­
wę o znaczeniu konstytucji 3-go maja. p. 
Antoni Dzik, znany działacz Zjednoczenia 
Ludowego w naszej gminie i w naszym 
miasteczku. Do organizowania pochodu 
przyczynił się także po obywatelsku trak­
tujący swe obowiązki wójt gminy Wola­
nów, p. W. Augustyniak.

Z Wolanowa.
(Korespondencja „Gazety Radom.").

W ubiegły czwartek odbyło się ze­
branie Komitetu Obywatelskiego gminy 
Wolanów, które z powodu zrzeczenia 
się niedomagającego na zdrowiu do­
tychczasowego prezesa, p. Stanisława 
Kunickiego, obrało jednogłośnie na pre­
zesa Kom. Obyw. p. Michała Grodziń- 
skiego z Oblas.

W celu przyjścia ze skuteczną po­
mocą ludności postanowiono urządzić 
trzy fiije sklepu: w Mniszku, Oblesie i 
Sławnie.

Główny zaś sklep w Wolanowie po­
stanowiono urządzić oddzielnie od skle 
pu stowarzyszeniowego.

Stąporków w maju
Władze okupacyjne zatwierdziły formal­

nie ustawę Związku stowarzyszeń spożyw­
ców w Stąporkowie i nadal funkcjonowanie 
Sekcji Aprowizaeyjnej w Stąporkowie bę- 
daie trwało w ramach prawnej organizacji 
związku. W związku tym uczestniczy 28 

stowarzyszeń miejskich i miasteczka Szy­
dłowca, w rejonie wschodniej części po­
wiatu Koneckiego.

Ogólne zgromadzenie przedstawicieli tyah 
stowarzyszeń związkowych, w dn. 7 maja, 
po zatwierdzeniu półrocznego rachunkowe­
go obliczenia, uchwaliło ogólną sumę czy­
stych zysków 9621 kor. 83 hal. 
rozdzielić w następujący sposób:

4000 koron przeznaczyć na kapitał re­
zerwowy; 1% od wybranych towarów, czy­
li sumę 4849 k. 05 hal. rozdzielić sto­
sunkowo na stowarzyszenia, dla podziału, 
między najbiedniejszą ludnością, w rejonach 
działalności tych stowarzyszeń; następnie 
uchwalono 500 koron wydać na potrzeby 
gimnazjum w Końskich, a 272 kor. 78 h. 
przeznaczyć na książki ludowe dla oko­
licznych czytelni.

Podział ten został przyjęty jednomyślnie, 
na propozycję zarządu, co świadczy o du­
żym psczueiu obywatelskiej samopomocy 
wzajemnej w naszych stosunkach gospodar­
czych- Należy jeszcze zaznaczyć, że wszyst­
kie stowarzyszenia spożywcze, są wybit­
nie robotnicze i włościańskie, z nieznacz­
ną tylko domieszką iuteligencji wiejskiej.

Zresztą ta rasowa cecha naszego zbioro­
wego, społecznego charakteru została odkry­
ta tutaj już dość dawno, obecnie stwier­
dzamy ją stanowczo i faktycznie.

Oto kwesta parudniowa, majowa, na 
oświatę P. M. 8., w rajonie kilku oko­
licznych wiosek przyniosła 418 koron. 
Kwestę loterje fantową i przedstawienia 
amatorskie zorganizował komitet obywa­
telski obchodowy rocznicy Trzeciego Maja; 
ogółem loterja fantowa i kwesta dały 112 
rb. 91 kop. i 761 kor. 29 hal. zysków 
brutto. Przedstawienie teatralne, urządzone 
staraniem p. E. Zalewskiego w dn. 6 maja 
przyniosło czystego zysku 70 rb. 45 kop. 
i 226 koron. Wszystko na dochód miej­
scowego Koła P. M. S.

Poważny ten materjalny zasiłek nie­
wątpliwie przyczyni się do szerokiej akcji 
oświatowej Koła i pozwoli skupić energję 
zarządu w pewnym określonym kierunku.

Do powodzenia przedstawienia w wyso­
kiej mierze przyczyniła się świetnie wysz - 
kolona ,,Lutnia“ z Niekłania, pod dosko­
nałym kierunkiem i batutą p. hrabiego 
Józefa Piatera. Odśpiewane były praepięk- 
nie a wzniosłe hymny narodowe i piosen­
ki ludowe, oraz żołnierskie, w okoliczno- 
śeiowym a doskonałym doborze.

Za trudy przyjazdu i tak miłą niespo­
dziankę w uświetnieniu majowych uro­
czystości, należą się lutnistkom i J. W.

Każdy zachwycony!

KINO KIESZONKOWE 
aparat z 50 filmami w ozdobnej kasetce 

Tylko kor. 2.20.

8-mio-klasowy Zakład Naukowy Żeński

MARJI GAJL
w Radomiu, Długa Ns 19.

Egzamina wstępne do wszystkich klas rozpoczynają 
się od 11-go czerwca r. b.

Państwu hr. Platerom z Niekłania ser­
deczne podziękowania.

Na loterji i przedstawieniu przygrywa­
ła erkieatra robotnicza z Czarnej, przygo­
towana przez p. Rudliekiego.

Cały obchód uroczystości rocznicy Kon­
stytucji 3 maja, świętowano i w czwar­
tek i w niedzielę. W czwartek odbyto się 
przedstawienie, ursądzone pod kierunkiem 
miejscowej nauczycielki p. Dąbrowskiej i 
pogadanka p. Zalewskiego, z przezroczami, 
dla paruset dzieci »zko'nyeh.

W uiedzielę, po uroczystene nabożeństwie 
w Czarnej odbył się pochód narodowy do 
pamiątkowego krzyża, gdzie przemawiał do 
zebranych p. E. Zalewski o zuaczeuin 
konstytucji, przeprowadzając analogję do 
współczesnych dziejów.

Tegoroczna rocznica miała w całej okolicy 
miasta charakter powszechnego święta na­
rodowego. Szczególnie ładnie i powaini- 
wypadł obchód w Odrowążu, gdzie z oge 
romuym nakładem pracy i gustu udekoro­
wano w emblemata narodowe kościół i bra­
mę, a nad całością organizacji obchodu 
czuwał komitet specjalny z energicznym 
wikarym, miejscowym szczerym patrjotą 
ks. W. Nowakowskim, Firlej.

Telegramy
Ukraińcy na konferencji.

Wiedeń. Ukraińscy socjaliści na kon­
ferencję w Stokholmie wydelegowali 
socjalistów Hanbiowieza i Temnyckiego.

Jeszcze jedna wojna
Waszyngton Biuro Reutera donosi: Rzecz­

pospolita Nicaragua zerwała stosunki dyp­
lomatyczne z Niemcami.

Pokojowa deklaracja koalicji
Magdeburg Do Magdeburger Ztg dono­

szą z Bazyłei, że deklaracja pokojowa ko­
alicji ma się ukazać i końcem maja.

Pamiętajcie 
o szkoie polskiej

Ogłoszenia.
7nnhinnn kart9 legitymacyjną wy- 
*.yUUlUllU daną na imię Stefana 
Kowalskiego za M 791 dnia 7 lutego 
1917 r. przez Magistrat Radomia.

Specjalna serja filmów po k. 1. Dotychczas wyszło 
20 serji. Za nadesłaniem należytości oraz 80 hal. 
na porto i opakowanie Za zaliczką nie wysyła się.

' Dotychczas wyprzedano miljon aparatów. 
Wiele listów uznania i obstalunków.

JOHN. BERGMANN obecnie 
Wiedeń V Kohlgasse 46/8.

Redaktor i wydawca: Szczęsny Jastrzębowski.
Za pozwoleniem cenzury wojennej.
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